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Mowa Sazonowa w Dumie.
Potem k in ada  

użytek  zagran icy.
P aWnte] „potemkinady* urządzały sługi car- 

ęj I9 dla tumanienia carów, obecnie carat zuaj- 
^ je się w tak ciężkiej opresyi, iż jego 9samo- 

!®rŻec“ urządza „potemkinady* dla zagranicy, 
ts em innem bowiem nie było zjawienie się 
J 5, *  Dumie, wszelkie z tem związane cere- 
„ °Qje, zakończone wpisaniem się „najwyższego
* "księgi pamiątkowej Durny*.
'^ “ iał ten spektakl oznaczać, że car i jego lud 
jg osobie przedstawicieli dumskich — .tworzą 
kjpua ca,ość> „huraganowem hura* dla wszyst- f a świadków tej sceny niezbicie spojona —
* Sercami w jeden takt uderzającemi!

m i e l i  p r z e d e w s z y s t k i e m  s tw i e r -  
a m b a s a d o r o w i e  s p r z y m i e r z e ń -  

Cv '̂ i p a ń s t w  n e u t r a l n y c h ,  a s y s t u j ą ­
c e m u  r o z c z u l a j ą c e m u  w i d o w i s k u ,  

tjj *» tej sainej Dumie, której carat, dla wpoje- 
W nią pokory, niedawno jeszcze pokazywał 

j«r> Usuwając ministró\Y nieco popularniejszych, 
^ k n ia z ia  Szczerbatowa lub Kriwoszeiua, u- 
Aluzono teraz carską paradę dla oślepienia za- 

J^cznyeh gości... 
łujńż przed zwołaniem onej Dumy — nawet 
j^oisalista Sawienko sarkał na to, że prawa 
lyb^k są deptane, iż w tych warunkach zwo- 
^  ahie jej odbywa się chyba po to, ażeby ją 

Otyadzać do absurdu...
(jjj za to w księdze pamiątkowej Dumy bę- 

widniało imię cara, za to w prasie caro- 
'""'hej zagranicą będzie podnoszone, jak to car 
f^yc li wyżyn zszedł na powitanie swego 
imentu, swego indu!

O twarcie Dumy,
Petersburg, 24 lutego. 

W-k ) Doniesienie agencyi telegraficznej pe- 
łą^Orskiej. t)nia 22 b. m. o godzinie 2 po po- 
Iji Ltu zjawił się car w towarzystwie w. ks.

ttw. .®ą3«iê#my*iowHwrewaee

j* Dnia 22 b. m. o godzinie 2 po po- 
H{; a,h zjawił się car w towarzystwie w. ks. 
*Hy j a Aleksandrowicza w gmachu obrad Dii- 

U wejścia do gmachu powitali cara prez\-- 
<lg. 1 Dumy, członkowie biura Dumy oraz wszyscy 

htowani. Powitali oni cara okrzykami „hurra*. 
Sq i^bożeństwie wystosował car przemówienie 
ipy UrnY. na które odpowiedział prezydent Du- 
Cqf* Odśpiewano następnie hymn narodowy, 
^ rozmawia ł  z ambasadorami i posłami państw 
5»tl>.Sz°wycD, poczem udał się do sali posiedzeń, 

go przyjęto okrzykami „hurra*. Po pono- 
tjjj, odśpiewaniu hymnu narodowego zapisał 

księgi pamiątkowej Dumy, po- 
opuścił Izbę.

 ̂ Mowa Rodzianfci.
Uli,, .hiowie zagajającej Dumę podniósł Rodzianko \ k zy innemi, wielkie znaczenie wizyty cara 
clę, btnie, tudzież jedności między carem a lu- 
V f-  ^śród wielkiego aplauzu zaproponował 

ziam—, ---- 1-- z-^^enia. Przy-
dowiedziała

IW  . llko, bY przesiać carowa życzenia. 
P °D m głęboki ból, z jaki indowi

°sya 0 losie bratniej Serbii. Ścisłe szczere 
O!i)l0czenie między rządem a narodem jest rę-

*>u&(' ia, zwycięstwa, bez którego niema pokoju, 
Walka baz pardonu aż do konsa.

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą 28 lutego: Wiedeń. 24 lutego.
Rosyjski teren wojenny; Na północny zachód od Tarnopola odparły nasze wojska zabezpie­

czające rosyjskie ataki na kilkakrotnie już wymieniane wysunięte oszańcowania straży polowych 
Zresztą żadnych ważniejszych wydarzeń.

Włoski teren wojenny: Żywe walki artyleryjskie ua froncie Pobrzeża trwają dalej. Po za nie­
przyjacielskiemu liniami zauważono większe pożary.

Operacye koł© Durazza. — Bombardowanie okrątu.
Na południowy wschód od Durazza wyparto nieprzyjaciela z wysuniętej pozycyi.
Austro-węgierski lotnik obrzucił leżące w porcie Durazza włoskie okręty bombami. Jeden 

okręt transportowy stanął w płomieniach i zatonął.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 23 lutego: Berlin, 24 lutego.'

Zwycięskie wałki na froncie francuskim.— Alak nad Mozą; 3000 jeńców.
Przy wysadzeniu w pobliżu zdobytych przez nas dnia 21 b. m. okopów na wschód od Sou- 

chez została pozycya nieprzyjacielska znacznie uszkodzoną. Liczba jeńców zwiększyła się tu na 
11 oficerów i 348 żołnierzy. Łup wynosi trzy karabiny maszynowe.

Na -wyżynach nad Mozą trwały dale) z niesłabnącą siłą walki artyleryi. Na wschód od rzeki 
zaatakowaliśmy pozycye, które nieprzyjaciel mniej więcei na wysokości wsi Consenvoye i Azan- 
nes od półtora roku wszelkimi środkami sztuki tortyfi <acyjnej wyposażył, aby módz dalej dla 
nas niekorzystnie oddziaływać na nasza połączenia w półaocnei części Voevre. Atak przebił się 
na szerokości sporych dziesięciu kilometrów, na które był wykonany, a do trzech kilometrów 
szerokości. Prócz bardzo znacznych krwawych strat, stracił nieprzyjaciel przeszło 3000 żołnierzy 
w jeńcach, oraz liczny, jeszcze nie dający się przeglądnąć materyał.

W  górnej. Alzacyi doprowadził atak na zachód od Hńdweuer do wzięcia nieprzyjacielskich 
pozycyj na szerokości 700, a głębokości 400 metrów, przyczem pozostało w naszem ręku około 
80 jeńców.

W  licznych walkach powietrznych z drugiej strony nieprzyjacielskich liuij utrzymali się 
nasi lotnicy górą.

Wschodni i cełkański turen wojenny; Położenie niezmienione.
Naczetne kierownictwo armii.

P a r  k r a k o w s k i

Mowa Sazonowa.
Wojna aż do zwycięstwa. —  Kwestya polska. — 
„Kalifat*1 niemi$ckc-turecki. —- Nautrauiść Rumu­
nii. —  Wymuszenia na Oresyi, — „Zmartwych­
wstanie ‘ Serbii. — „Hegemonia’* Niemiec w czwór- 

przymierzu. —- Zimżenie się do Japonii.
Petersburg, 24 lutego.

Minister S a z o n o w  wygłosił w Dumie na­
stępującą mowę:

Za zgodą cesarza po raz czwarty od początku 
wojny zamierzam przedstawić tu panom całko­
wity obraz, sytuacyi politycznej. Rząd tak jak 
dotąd niewzruszenie trwa przy decyzji prowa­
dzenia wojny dalej aż do pokonania nieprzyja­
ciela.

Wojna te jest największy zbrodnią wobec ludz­
kości. Ci, którzy ją zawinili, ponoszą ciężką od­
powiedzialność. Dziś ju ż  ich zdemaskowano.

My natomiast i nasi sprzymierzeńcy zosta­
liśmy w c i ą g n i ę c i  w tę  w o j n ę  d t a  o b r o ­
n y  n a j ś w i ę t s z y c h  p r a w .  Widziałem, że 
ta wojna wisi nad nami jako nieszczęście nie­
możliwe do odwrócenia, diatego zachowuję spo­
kój mimo ofiar i strat. Rękojmią sukcesu jest 
ścisły węzeł, łączący nas ze sprzymierzeńcami, 
jest pełna zyodnaść wysiłków. Oprócz wspólnych 
obrad politycznych i wojskowych pragną sprzy 
mierzeńćy, by przedstawiciele koalicyi zaorali 
się także dla omówień a tych zarządzeń, Któ­
rych należy się chwycić dla przygatawania przy- 
szłago sojuszu gospodarczejj .

Rząd niemiecki stara się podtrzymać zapał 
wojenny mas swego ludu, wmawiając w nie, 
że przeciwnicy Niemiec pragną zupełnego z n i­
s z c z e n i a  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o .  Czyż 
potrzeba oświadczać, że podobne twierdzenie 
jest nonsensem? Któż może przypuszczać, że 
naród 70-milionowy da się wytępić? Dla siebie 
domaga,ą się soiusznicy swobodnego rozwoju 
w swoim kraju i me naruszają słusznych praw 
drugich narodów. Zmysł samozachowawczy do­
maga się tyiKO, by kres położyć nieubłaganemu 
egoizmowi i drapieżnemu apetytowi, tym histo­
rycznym znamionom prusactwa. To prusactwo 
musi być raz na zawsze obezwładnione. Sojusz 
nasz rozwijamy w so usz pemy, bez ofiary wła­
snej niezawisłości ze strony któregokolwiek so­
jusznika. inaczej się dzieie u naszych nieprzy­
jaciół. T am  s p r z y m i e r z e ń c y  s t a j ą  s ię  
w a s a l a m i .  Faktycznie jest rzeczą tiudną mó­
wić jeszcze u Austro-Węgrzecb, Turcyi i Buł- 
garyi jako o państwach niezawisłych, ponieważ 
Niemcy bezwzględnie ujęły tam w swoje ręce 
i armie i adinimstracyę we wszystkich gałę­
ziach.

Następnie oświadczył Sazonow:
Wiecie panowie, że Rosya, Francya 1 Anglia, 

aby kies położyć rozpuszczanym przez nieprzy­
jaciół fatszywym pogłoskom o odrębnym pokoju, 
podpisały pamiętny uktad z 5 sierpnia. Osta­
tnimi czasy Japonia i Wiochy przystąpiły do 
tego uidadu. Z sta, on podpisany 30 listopada 
w Londynie. Mozaa więc spodziewać się, że 
gumie uogliski o odrębnym pokoju, które się

Oa.i»Qromrd jftasfąuracya — wydajia snirfddaia, o a iad y  i ecoiacya 
j.-  « |  ę %  m m  «*£§ gm  M P rW ' aa,i3B® na.£<*ri«»xait) masie. Bas’©! zaopatrzony w  prze-
m . ^  Hetiti zimnie s gorac ;« i«i.ia, w ódki i i«*ciery. tyn ieck ie .
9 kK A K O W , U LiC A  SZEW SKA 9  oossua^ s u »k«.  -------- <«ny u.n.arwewaiM.
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ciągle pojawiają, raz na zawsze zostały napię­
tnowane jako kłamstwo.

Smutne wiadomości przedostają się do nas 
z obsadzonych czasowo przez nieprzyjaciela ob­
szarów. Widzicie panowie, co się dzieje u na­
szego bratniego narodu polskiego, co się dzieje 
w bohaterskiej Belgii i w ciężko dotkniętej Ser­
bii. Wszędzie tam panuje groza i nędza. Do nie­
szczęśliwych ofiar, które jęczą wśród ciężkich 
doświadczeń, możemy zawołać: Miejcie tyiko
otuchę, g o d z i n a  o s w o b o d z e n i a  j uż  w y ­
b i ł a !

Jak  okrutna ironia brzmią pochwały, które 
sobie Niemcy sami wystawiają za dobrodziej­
stwa, ktćremi rzekomo obsypują ludność obsa­
dzonych obszarów. Prasa niemiecka zwłaszcza 
jest dumną z zaiożenia uniwersytetu w Warsza­
wie. Jest to pułapka, którą miano pozyskać zau­
fanie zniszczonej przez Niemców Polski. Ale za­
miar ten jest z góry s k a z a n y  na  f i a s k o .  
Od początku wojny Rosya wypisała na swoim 
sztandarze zjednoczenie części rozkawałkowanej 
Polski. A  jakżeż patrzą Niemcy na te uświęco­
ne dążenia całego narodu polskiego? Skoro tyl­
ko Niemcom i Austró-Węgrom udało się wtar­
gnąć do Polski, pospieszyły się p o d z i e l i ć  
między siebie tę część dotąd niepodzielnego ob­
szaru polskiego. Aby zaś osłabić wrażenie, za­
łożono uniwersytet polski. Ale nie trzeba zapo­
minać, że autonomia Polski, którą tutaj w tejże 
sali z tej trybuny proklamował szef rządu ce­
sarskiego , z a w i e r a  w s o b i e  p o l s k i e  
s z k o ł y  n a r o d o w e  w s z y s t k i c h  s t o p n i ,  
n i e  w y ł ą c z a j ą c  n a u k i  u n i w e r s y t e ­
c k i e j .  Nie można więc oczekiwać, by naród 
polski za miskę soczewicy ofiarowaną przez 
Niemcy zrzekł się swoich uświęconych dążeń, 
by zapomniał o braciach swoich w Poznaniu, 
gdzie dla przypodobania się kolonistom niemie­
ckim zawzięcie tępi się element wszechpolski.

Słychać, że Niemcy zamierzają za cenę no­
wych obietnic i urojonych ustępstw pobrać w  
obszarach okupowanych kilkaset tysięcy Polaków, 
aby ci dali się zabijać j a k o  ż e r  a r m a t n i  
dla tryumfu germanizmu. Nie chcę wierzyć, by 
naród polski, mógł się dać uwieść i zgodził się 
na przelewanie krwi swojej dla tyranów Po­
znania.

Sazonow przechodzi następnie do omówienia 
stosunków Rosyi do p a ń s t w  n e u t r a l n y c h  
Mówiąc o stosunkach z Szwecją ,  stwierdza, że 
sama natura postanowiła, by Rosya i Szwecya 
żyła z sobą w zgodzie.

Rumunia —  rzecze minister —  podczas tego 
okresu nadal utrzymała się przy n e u t r a l n o ­
ści ,  którą sobie obrała. Mocarstwa koaiicyi 
p o g o d z i ł y  s i ę  z t ą  s y t u a c y ą ,  w przeko­
naniu, że Rumunia nie zdradzi swych własnych 
interesów i gdy wybije godzina, potrafi ko­
sztem własnej krwi urzeczywistdie zjednocze­
nie narodowe.

Co się tyczy wylądowania oddziałów wojsk 
koaiicyi w Salonikach i interpretacyi tego wy­
darzenia przez Berlin, to kanclerz niemiecki 
porównał postępowanie koaiicyi wobec Grecyi 
z postępowaniem Niemców wobec Belgów. Je ­
dnak w zupełnie pokojowem wysadzeniu na ląd 
wojsk sojuszników w Salonikach n i e m a  n a j ­
m n i e j s z e g o  z a m a c h u  n a  p r a w a  G r e ­
c y i .  Wszdkże jeden artykuł drugiego układu 
londyńskiego z 3 lutego 1830 przyznaje każde­
mu z trzech mocarstw opiekuńczych prawo wy­
sadzenia wojsk na ląd na terytzryum greckiem, 
które one oswobodziły, pod warunkiem, że dwa 
inne mocarstwa zgodzą się na to. Nadto wysła­
no wojska na życzenie szefa gabinetu greckiego.

Wielkoduszność ta Serbii, która nie rozpo­
częła akcyi wojennej przeciwko Bułgaryi pod­
czas mobilizacyi tejże, nie znalazła echa w Gre­
cyi. Rząd grecki interpretował zobowiązania 
swoje wobec Serbii na swój sposób. Armia 
serbska nie jest już tak liczebnie silną, ąłe jest 
rękojmią zmartwychwstania Serbii. Tragiczny los, 
który w tym czasie obalił Serbię, nie oszczę­
dził Czarnogóry. Król Mikołaj z rodziną i częścią 
rządu opuścił królestwo, aby nie być zmuszo­
nym do podpisania haniebnego pokoju. Z Fran­
cyi przesłał księciu Mirce polecenie uratowania 
wojsk czarnogórskich i połączenia ich z Serba­
mi i zakazał księciu jakoteż pozostałym w kraju 
ministrom rozpoczynania jakichholwiek konfaren- 
cyj z Austro-Węgrami.

Za.zucano dyplomacyi koaiicyi, że nie udało 
jej się przeciągnąć Bułgaryi n i swoją stronę. 
Przyznaję, że obsadzenie Dedeagaczu byłoby 
wpłynęło na naród bułgarski i mogłoby go było 
skłonić do powstrzymania Koburga, który jest 
w kraju obcym.

Wspomniawszy o zdobyciu Erzerum, Sazonow

mówił o zamiarze Niemiec i Turcyi co flo stwo­
rzenia niesłychanie wielkiego państwa germańsko- 
muzułmańskiego, sięgającego od ujścia Skaldy 
do zatoki Perskiej. Państwo to, powiada Sazo­
now, które w snach wszecbniemieckich wystę­
puje jako nowy kalifat, zdaniem wszeebniemców 
ma zadać śmiertelny cios historycznemu istnie­
niu Rosyi i Wielkiej Brytanii.

Politycy w Berlinie zapominają przytem je­
dnej rzeczy —  że brakłoby temu państwu naj- 
nieodzowniejszej rzeczy dla jego egzystencyi, 
mianowicie p a n o w ą n i a  n a  mo rzu ,  które 
na szczęście pozostaje w silnem ręku naszego 
sławnego sprzymierzeńca, Wielkiej Brytanii.

Sazonow mówił potem o wrzeniu wywołanem 
w Persyi i oświadczył, że szach wyraził całą 
swoją uniżoność i objawił silny zamiar prowa­
dzenia polityki p r z y j a z n e j  d l a  R o s y i . — 
Stosunki rosyjsko-japońskie zacieśniły się.

Z Bałkanu.
O fenzyw a w  Albanii.

Korespondent wojenny L a n g s t e i n  donosi 
z kwatery prasowej:

Nawet bardzo niekorzystne warunki atmosfe­
ryczne nie zdołały powstrzymać wojsk austrya- 
eko-węgierskich od dalszyćh operacyj, które za­
kończyły się okupaeyą całej północnej Albanii.

W  ostatnich dniach wszystkie rzeki albańskie 
ogromnie wezbrały, zr}rwając wiele mostów i 
kładek. Nieliczne drogi albańskie, nie mając sta­
łego podłoża, rozmokły zupełnie, tak iż b ł o t o  
u n i e m o ż l i w i a  p r z e w ó z  d z i a ł  i amuni- 
c y i .  Z wielkim wysiłkiem musiano przeprowa­
dzić jak najszybszą naprawę dróg. Mimo tych 
wszystkich trudności udało się do dnia 21 lu­
tego opróżnić zupełnie z nieprzyjaciela obszar 
aż do Skumbi i teren na wschód od jeziora 
Terbuf, aż po Berat.

Na południa od Skumbi wojsko albańskie, 
znajdująca się pod austryacko-węgierskiem do­
wództwem, wyparły zewsząd nieprzyjaciela. 
D u r a z z o  j e s t  o b e c n i e  z u p e ł n i e  z a m ­
k n i ę t e  w półkolu wojsk austryacko-węgier­
skich i operuje w tych stronach zbliżając się 
zwolna, ale pewniedo końca.

W  Czarnogórze panuje zupełny spokój i wła­
dze czarnogórskie pod kierownictwem austrya­
cko-węgierskiem rozwinęły pełną działalność.

Z  R o sy i.
Zm iany w  gab inecie  rosyjskim.

Kolonia, 22 lutego.
„Koln. Ztg.* donosi pośrednio z Petersburga: 

W  gabinecie rosyjskim dokonane zostaną donio­
słe zmiany. Tekę Sazonowa, ministra spraw za­
granicznych, ma objąć kamerjunkier Botkin. B y ­
ły prezydent gabinetu K o k o w c e w  ma zostać 
prezydentem osobnego zawodowego zakładu go­
spodarczego.

Jak  twierdzą gazety rosyjskie, w przyszłej 
rekonstrukcyi gabinetu rosyjskiego jedną z naj­
ważniejszych ról odegra szambelaa Piotr Botkin. 
Jest on zawodowym rosyjskim dyplomatą, li­
czącym niespełna 50 lat, który zrobił niezwykle 
szybko karyerę. Syn lekarza przybocznego Ale­
ksandra II., byt już w roku 1907 ambasadorem 
w Marokku, a od 1912 roku ambasadorem w 
Lizbonie. Jako człowiek utalentowany, uchodzi 
za wybitną osobistość. Botkin ożeniony jest z 
Amerykanką, której siostra jest żoną byłego 
ambasadora belgijskiego w Wiedniu Karola Rey- 
monda le Chait.

Kronika wojenna.
Usilizgi do Polaków. Paryska „Humanite* zwra­

ca się do rządu francuskiego z apelem, aby 
koalieya podjęła akoyę w kierunku odbudowania 
Polski. Autonomia Polski jednak w granicach 
państwa rosyjskiego zależy wyłącznie od Pe­
tersburga.

Charakterystyczny artykuł zamieszcza „Carriere 
della Sera*, uowodząc, iż nadzieje na wygło­
dzenie Niemiec spełzają na niczein. Odnośne 
wysiłki mają tylko ten rezultat, iż Niemcy po­
zostawiają bez prowiantów okupowane pro- 
wineye.

Konsulowie Niemiec, Austryi, Turcyi i Bułgaryi 
na Krecie zostali według „Daily Mail* uwięzie­
ni i umieszczeni na pokładzie jednego z okrę­
tów.

Dwie partye utworzyły się — zdaniem kores­
pondenta „Vos. Ztg.* —  w angielskim gabine­
cie. Mianowicie Kitchener z grupą wojeuną żą­
da ostrzejszych środków prowadzenia wojny,

ostrzejszej blokady i t. d., podczas gdy 
Asąuith tego sobie nie życzą, wiedząc, 
pogorszy stosunki z państwami neutralneoi1, .

W  okolicach Salonik przyszło do żywej ej 
patroli. Włoscy sprawozdawcy oczekują og° , 
ofenzywy w początkach marca, zaś francU1 . 
twierdzą, iż te walki patrolowe są już p o c z ą tk *  
ofenzywy. . Q.

Stosunki niemieeko-amerykańskie. W szys tk ie .^  
znaki przemawiają za tem, że ostatnie uwiad 
nie rządu niemieckiego w kwestyi „LusitanU 
pełni zadowoliło rząd amerykański. Co do ząP 
wiedzi niemieckiej w sprawie uzbrojonych o* 
tów handlowych, to rząd amerykański zająć 
dzie mógł stanowisko dopiero z chwilą, gdy 3 
dejdą załączniki do zapowiedzianej noty nie#1 
ckiej. j

Zestrzelenie „Zeppelina*. Doniesienie ageOHj 
Havasa z Barleduc: Zestrzelony „Zeppelin* un° e. 
się z pogaszonemi światłami około godz. 8 
czorem w wysokości 1800 do 2000 metrów. 
czył on z wiatrem. Skoro znalazł się w odleS^ 
ści strzału, rozpoczęło się ostrzeliwanie. t*raa 
zapalający przebił okręt powietrzny i utkwił 
go boku. Okręt rozszerzał się wdłuż całego 
powietrznego, który palit się bez dosłyszałeś * 
eksplozyi, a potem powoli opadał. Gdy „Zeppe3.gt 
dosięgną! ziemi, w y b u c h ł y  bomby ,  które &K 
na pokładzie. Tłum, który się zebrał, znalazł ™ 
ko szczątki bezkształtne. .,

Cel podróży Brianda. „Beri. Tageblatt* donoy 
„Avanti“ dowiaduje się z listu paryskiego, 
szczonego w „Seeolo*, iż podróż Brianda e1'. 
na celu wywarcie nacisku na Salandrę i skłoP1 
nie go do wojny z Niemcami. 0

Rewolta w Egipcie. „Ordine* donosi z Kair3 ,,, 
wybuchu poważnej rewolty z okazyi powołaj 
redyfów, przyczem 35 osób zostało zabitych, a .  ̂
rannych. Niepokoje przeniosły się także do dzl . 
nicy cytadeli, gdzie oficerowie angielscy Pr?,tl 
mieszkańców zostali zastrzeleni. Nienawiść 
do egipskiego sułtana wzrasta. >

KRONIKA.
K ra k ó w ,  czw a rtek  24 luteg0. 

Komenda twierdzy krakowskiej nowem obwi®5̂
czeniem ogłasza, iż osoby stale przebywając® 
twietdzy, a nie mające jeszcze kart pobytu', 
szą ją wyrobić''jeszcze przed 31 marca b. r., a j, 
na podstawie świadectwa moralności, karty  ̂, 
dunkowej i świadectwa szczepienia ospy. W  pr s 
ciwnym razie wspomniane osoby zostaną ukara1 
grzywną do 1000 kor. ,,

Drugi wykład dra Józefa Reissa o muzyce V° 
skiej po Chopinie odbędzie się dzisiaj we 
tek 24 b. m. o godz. 7 w sali Tow. lekarski®"  ̂
(ul. Radziwitłowska). Pp. Wanda Nowak, M. 
Closman, prof. St. Lipski i Wł. Syrek wykopy, 
kompozycyę Juliusza Za ręb  sk i ego,  Wierć3 
skiego, Żeleńskiego, Melcera, Stojowskiego i Pa 
rewskiego. — Bilety w księgarni p. A. Piwar®a 
go i S-ki. j,

Ósmy koncert kameralny Instytutu m uzyczn*^  
Program ósmego koncertu kameralnego wyp®{  ̂
w całości utwory Schumanna. W  koncercie u ., 
obok dra Al. Rawicza (pieśni Schumanna), 
stąpi nowo zaangażowany prof. p. Z. Przeor® 

Bilety po 1 kor. w  kancelaryi Instytutu. j 
Stowarzyszenie państwowych fu nkeyona ry^ j  

pomocniczych w Austryi wręczyło prezydent? g. 
ministrów memoryał, w którym, wskazując na cl î, 
kie położenie państwowych urzędników pofflO® . | 
czych, wywołane drożyzną, wystosowano do r  ̂
du 3 prośby: 1) by podczas wojny wypłacano 
służącym pomocniczym, którzy zostali powoła*11  ̂
armii, połowę ich płacy w służbie cywilnej, 2) 0 
definitywne przyjęcie odbywało się najpóźniej P 
12 latach służby pomocniczej, 3) by podczas 
roby wypłacano także płacę. ;

Śmierć Ernesta Macha. Z Wiednia dono®^.  
Znany filozoj i fizyk Ernest Mach,  były P j 
fesor matematyki i fizyki na uniwersytecie  ̂
Grazu, Pradze, a naostatek profesor filozof*1 ( 
Wiedniu, umarł w Monachium, dokąd się prze*11 
jako emeryt. ję.

Pakiety do Poli. Na podstawie reskryptu c' j. 
ministerstwa bandlu oznajmia się, że aż do pgii 
szego zarządzenia należytośei za pakiety do 
muszą być uiszczone zaraz przy nadaniu. $ 

Monopol tytoniowy w  Królestwie. W n a jb l i ż s z a  
czasie ma być zaprowadzonym w części Króle®> ,
Polskiego, okupowanej przez Austryę, monop0 j , 
toniowy. W sprawie tej wyjechał do Lublina 
ca dworu Baldryan, członek generalnej dyre - 
skarbu.
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Włochy pod pręgierzem 
w piśmie angielskiem.

W  p o w a ż n ie js z e m  c z a s o p iś m ie  a n g ie ls k ie m  
" M a n c h e s te r  G u a r d ia n *  z a b r a ł  g ło s  A .  E v a n s .  
'W y k a zu ją c  fa ta ln y  w p ły w ,  k t ó r y  z e  s z k o d ą  k o a -  
jjc y i w y w a r ły  W ło c h y  n a  p r z e b ie g  w y p a d k ó w
"słkaństich.

W y g ó r o w a n e  a p e t y t y  W ło c h  n a  p o b rz e ż a  a u -  
s‘r y a c k ie ,  c z y l i  o k o lic e  z  lu d n o ś c ią  p r z e w a ż n ie  
^‘O w ia n s k ą , d o  k tó r y c h  ro ś c iła  p re te n s y e  S e r -  

1{1, s p r a w i ły ,  ż e  o d p a d ła  m o ż liw o ś ć  ja k ie g o ś  
sZ e rszeg o  w s p ó łd z ia ła n ia  W ło c h  i  S e r b i i .

C o  w ię c e j,  S e r b ia ,  m a ją c  p o d k o p a n ą  p rz e z  
w ło c h y  n a d z ie ję  n a  w y b i tn e  ro z s z e r z e n ie  s w y c h  

S ta n ic  k u  z a c h o d o w i, t e m  u p o r c z y w ie j  o d p y ­
l a ł a  o d  s ie łń e  w s z e lk ą  m y ś l u ła g o d z e n ia  B u ł -  
S a ró w  u s tę p s tw a m i M a c e d o n ii .

W  te n  s p o só b  z g o r y  u ja w n io n a  z a c h ła n n o ś ć  
^ ,'o s k a  s p a r a l iż o w a ła  p r ó b y  d y p lo m a ty c z n e  w y -  
t d w n a u ia  s p o ru  b u  g a rs k o -s e rb s k ie g o . In n e m i  
S;o w y , u a  W ło c h y  —  w e d le  te g o  r o z u m o w a -  

s p a d a  w  z n a c z n y m  s to p n iu  o d p o w ie d z ia l­
ność z a  z b r o jn e  w y s tą p ie n ie  B u łg a r y i .
. N ie  k o n ie c  n a  te m :  z a w iś ć  z  ja i t ą  W ło c h y  p a -  
f z y ły  n a  s p r a w y  a d r y a ty c k ie ,  s p r a w iła ,  ż e  d la  

^ g o d z e n ia  im  u s u n ię to  z  te g o  m o r z a  e s k a d rę  
5 a u c u s k ą , k t ó r a ,  j a k  a u to r  t w ie r d z i  - t r z y m a ła  
^  s z a c o u *  C a ita r o .

N a  A d r y a t y k u  m ia ła  p ró b o w a ć  s w e g o  „ p a n o ­
w a n ia *  f l e t a  w ło s k a . R e z u l ta t  o k a z a ł  s ię  ta k i ,  

® W ło s i  z e  s tra c h u  p r z e d  ło d z ia m i p o d w o d n e -  
S1} n ic  n ie  z d z ia ła l i ,  o d d a li n a  z a g u b ę  C z a rn o *  
S ? tę , k tó r e j  n a w e t  n ie  p r o w ia n t o w a l i  n a le ż y c ie ,  

e p o d a li  p o m o c y  z a ło d z e  ło w c z e ń s k ie j,  a  t y l -  
5°  s p ie s z y li  z d a ła  o d  te r e n u  w a lk i  u tw ie r d z a ć  
Sl§ w  W a lo n ie .

Z a p e w n e ,  ż e  te  z a r z u t y ,  p ro w a d z ą c e  d o  w y -  
° d u , iż W io c h y  z a s z k o d z i ły  b a rd z o  k o a l ic y i  
a te r e n ie  b a łk a ń s k im  s w o im  e g o is ty c z n y m  u -  

™ r s m , z a w ie r a ją  w  s o b ie  s p o ro  s łu s z n o ś c i.
. J e d n a k ż e  k r y t y k  a n g ie ls k i  z u p e łn ie  p r z y te m  
j SU w a  w  c ie ń  k w e s ty ę ,  ż e  W ło c t iy  n ie  b y iy  w  

° a liCy i  n a jp o tę ż n ie js z e m  m o c a rs tw e m , k tó r e ,  
1 ;iąc  p r z e w a g ę  n a d  a l ia n t a m i ,  n a r z u c a ło  im

0 ą  w o lę .
'- t^ y c z y  s ię  to  z w ła s z c z a  p u n k t u  p ie r w s z e g o .
^ K o a lic y a , l ic z ą c  b łę d n ie  n a  to , ż e  a t a k  W ło c h  

ó w c z e s n e  t y ły  a u s t r y a c k ie ,  b ę d z ie  m ia ł  d ła  
ł a p a n i  i  c a łe j r o z s tr z y g a ją c e  z n a c z e n ie ,  p r z y -  
c a\v a !a  n a  o b ie c y w a n ie  W ło c h o m  w s z y s tk ie g o ,  

ż ą d a ły .  Z u p e łn ie  n ie  l ic z y ła  s ię  z  te m , że  
^ d o b n e  w  w .e iu  s z c z e g ó ła c h  o b ie tn ic e  ju ż  p o ­
d b i ł a  b y ła  S e r b o m . S ło w e m ,  ż e  p r o w a d z i ła  
j ^ t o a r k ę  n a  d w ie  s t r o n y  z ie m ia m i ,  k tó r y c h  

|d z i  n o ta b e n e  n a w e t  w  o k u p a c y i n ie  m ia ła !  
^ a te m  n ie t y lk o  ła p c z y w o ś ć  W ło c h  b y ła  tu  

l ^ d n ą  i  w in n ą ,  ase i d w u iic z o w o ś ć  k o a l ic y i ,  
c 0f a , u w a ż a ją c  W ło c h y  w  c h w i l i  ic h  p r z y łą -  
ja ah ia  s ię  z a  .d e c y d u ją c e g o *  p a r tn e r a ,  r a b o w a -  

2 p o c z y n io n y c h  o b ie tn ic  S e r b ię ,  
t, t e r a z  je d n a k ,  g d y  W ło c h y  s p r a w i ły  k o m p le -  
2 z a w ó d  g ra c z o m  K o a lic y jn y m , w y t y k a  s ię  im  
jjj e° i  w ię k s z ą  i r y t a c y ą ,  ż e  ic h  p rz e s a d n e  ż ą d a -  
ka P r z y c z y n i ły  s ię  d o  o g ó ln e g o  k r a c h u  o a  B a l­

a c h . . .
te m  n ie  m y ś la ło  s ię  w  o b o z ie  k o a l ic y i ,  g d y  

ą *  k u p o w a ło  z a  t a k  m a ło -k o s z to w n ą  z re s z tą  
łą Ja k  c zc ze  o b ie c a n k i n a  te r y t o r y a ,  z g o -  
Ą h ie  z d o b y te ,  w ia r o ło m s tw o  w ło s k ie  w o b e c

.2*s ią j, z  W ło c h  c z y n i  s ię  w o b e c  o p in i i  a i i -  
k o z ła  w s z e c h w m n e g o , e g z a ltu ją c  n a w e t  

tjj6 k i ic h  e g o iz m u ...  P y t a n ie  b o w ie m , c z y  p r z y  
»h i l ż o n e j  r y w a l iz a c y i  s e r b s k o -w ło s k ie j  o  
da ejP0 c h w y t n e  z d o b y c z e * ,  n ie  b y ły b y  w y p a d k i  

u tk a n ie  p o to c z y ły  s ię  k o n ie c  k o ń c ó w  t a k

^cyonalizm rosyjski w dobie 
konstytucyjnej.

W„p0 ,. ° s ta tn im  r o z d z ia le  s w e j n o w e j b r o s z u r y  
‘ ty k a  n a ro d o w o ś c io w a  R o s y i *  z n a n y  p u b l i -  

N . W a s i l e w s k i  c h a r a k t e r y z u j  e  r o s y j  -

s k i n a c y o n a liz m  e p o k i k o n s t y t u c y jn e j ,  s łu s z n ie  
d o w o d z ą c , iż  te n  n a c y o n a liz m  o g a r n ą ł s ze rs ze  
k o la  i  s ta l s ię  z n a c z n ie  s iln ie js z y m , n iż  n a c y o ­
n a liz m  e p o k i w y łą c z n ie  b iu r o k r a ty c z n e j.  A lb o ­
w ie m , g d y  „ k o n s ty tu c y a *  1 9 0 5  r o k u  p rz y u io s .a  
p e w n e  (a c z  b a rd z o  s k ro m n e ) w o ln o ś c i o b y w a ­
te ls k ie ,  r o z p o c z ą ł s ię  r u c h  n a r o d o w y  w ś ró d  
l ic z n y c h  n a r o d ó w  r o s y js k ie g o  im p e r y u m . T e n  
z a ś  ru c h  w z b u d z i ł  p o w a ż n e  o b a w y  w ś ró d  r o ­
s y js k ie j  in te l ig e n c y i .

W s z y s tk ie  lo k a ln e  „ n a c y o n a l iz m y *  z n a jd o ­
w a ły  c o ra z  l ic z n ie js z y c h  z w o le n n ik ó w  i  z a g r a ­
ż a ł y  p a ń s t w u  —  te m u  s a m e m u  p a ń s tw u ,  
k tó r e  iu te l ig e n e y a  ro s y js k a  u w a ż a ła  z a  s w o je ,  
z a  r z ą d z o n e  d o  p e w n e g o  s to p n ia  p r z e z  s ie b ie , 
a  w  k a ż d y m  r a z ie  z a  ta k ie ,  k tó r e m  o n o  rz ą d z ić  
m ia ło .  Z e  w s z y s tk ic h  p r o w in c y j  R o s y i n a d c h o ­
d z i ły  w ia d o m o ś c i o  ż y w y m  r o z w o ju  d ą ż e ń  n a ­
r o d o w y c h  r o z m a ity c h  n a r o d ó w  i  n a r o d k ó w , k tó ­
r y c h  d o ty c h c z a s  n a w e t  o  ż a d e n  .n a c y o n a l iz m *  
u ie  p o d e jr z e w a n o . T o  b y ły  w id m a , k tó r e  n a p e ł­
n ia ły  in te i ig e n c y ę  r o s y js k ą  o b a w ą  o s a m o -  
is tn ie n ia  p a ń s tw a , ja k o  c ze g o ś  je d n o lite g o  i  n ie ­
p o d z ie ln e g o .

P r z y p a r t a  d o  m u r u  b iu r o k r a c y a  ro s y js k a  r a ­
to w a ła  z e  s w e g o  s ta n u  p o s ia d a n ia  w s z y s tk o , co  
je s z c z e  b y ło  d o  u r a to w a n ia .  P o s ta n o w iła  o n a  
w yzyska ć  tę  obaw ę w e  w ła s n y m  in te r e s ie ,  z w r a -  
c a ią c  s ię  p r z e c iw k o  n a ro d o w o ś c io m  n ie r o s y j-  
s k im . P ie r w s z y m  c z y n e m  k o n t r r e w o lu c y i  b y ło  
z o r g a n iz o w a n ie  p o g r o m ó w  ż y d o w s k i c h  
w s z ę d z ie , g d z ie  b iu r o k r a c y i  s ta ł d o  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  ro s y j s k o -p r a w o s ła w n y  m o tło c h .

P r z e c iw k o  in n y m  n a ro d o w o ś c io m  n ie  w y s tą ­
p io n o  w  te n  s am  s p o s ó b , co p r z e c iw k o  ż y d o m ,  
p o n ić w a ż  n ie  d a ło b y  s ię  to  p r z e p r o w a d z ić  p r a k ­
ty c z n ie . A le  w a lk a  z  n a ro d o w o ś c ia m i n ie r o s y j -  
S K ie m i s ta ła  s ię  je d n ą  z  g łó w n y c h  c zę ś c i s k ła ­
d o w y c h  k o n t r r e w o lu c y i .  I  w  t e j  w a l c e  r z ą d  
r o s y j s k i  z n a l a z ł  w e  w ł a s n e m  s p o ł e ­
c z e ń s t w i e  j a k  n a j s i l n i e j s z e  o p a r c i e .  
G d y b y  b o w ie m  k u l t u r a  n a r o d ó w  u ja r z m io n y c h  
r o z w ija ła  s ię  s w o b o d n ie , w  ta k im  r a z ie  p o ło w a  
r o s y js k ie g o  t e r y t o r y u m  p a ń s tw o w e g o  m u s ia ła b y  
b y ć  o c z y s z c z o n a  z  ż y w io łó w ,  k tó r e  w ła ś a ie  z 
u c is k u  i  ta m o w a n ia  r o z w o ju  te j  k u l t u r y  ż y ły .

P r z e d  r .  1 9 0 5  w s z e lk a  u<ga lo s u  n a ro d o w o ś c i  
n ie r o s y js k ic h  d o t y k a ła  je d y n ie  tę  czę ść  b iu r o ­
k r a c y i  r o s y js k ie j ,  k tó r a  d z ia ła ła  n a  d a n e m  t e ­
r y t o r y u m .  T e r a z  je d n a k  z o s ta ły  zagrożona dato* 
ko szersze koła społeczeństwa rosyjskiego, k tó r e  
u p r z e d n io  n ie  m ia ły  m o ż n o ś c i b r a m a  w s p ó łu ­
d z ia łu  w  r z ą d z e n iu  i k tó r e  te r a z  c h c ia ły b y  w y ­
z y s k a ć  te n  s w ó j w s p ó łu d z ia ł  p r z e z  b a rd z ie j  in ­
te n s y w n e  s to s o w a n ie  p o l i t y k i  r u s y f ik a to r s k ie j  
n a  k ra s a c h . J e d n o c z e ś n ie  p r z e to  p o w s ta ł  n o w o ­
ż y t n y  r o s y js k i  . k o n s t y t u c y j n y *  n a c y o ­
n a l i z m .  N ie d łu g o  te n  .konstytucyjny* nacyona­
lizm prześcignął dawny, c z y s to  b iu r o k r a ty c z n y .

C o  u o rz e c in io , k ie d y  b iu r o k r a c y a  r z ą d z i ła  s a ­
m a , b y m  n ie  d o  p r z e p r o w a d z e n ia ,  j a k  n p . w y ­
o d r ę b n ie n ie  C h e łm s z c z y z n y , w  k tó r e j  p o ls k a  i 
k a to l ic k a  w ię k s z o ś ć  z o s ta ła  p o d d a n a  c a łe m u  s y ­
s te m o w i p r a w  w y ją t k o w y c h ,  m o g ły  b y ć  te ra z  
o s ią g n ię te  z  w ie lk ą  ła tw o ś c ią .  P r z e d k ła d a n e  
p rz e z  r z ą d  D u m ie  r u s y f ik a to r s k ie  p r o je k t y  p r a w  
o p u s z c z a ły  Iz b ę  z a w s z e  w  p o s ta c i o b o s trz o n e j  
n a  n ie k o r z y ś ć  „ in o r o d c ó w * .  C o ra z  to  p o w s ta ­
w a ły  n o w e  p la n y  r u s y f ik a t o r s k ie :  „ n a c y o n a li-  
z a c y a *  k r e d y tu ,  t . z n .  o d e b ra n ie  ż y d o m  p r a w a  
p o ż y c z e k  w  b a n k a c h ;  „ o c z y s z c z a n ie *  u r z ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h  z  ż y w io łó w  n ie r o s y js k ic h  i  n ie *  
p r a w o s ła w n y c h ;  w y w ła s z c z e n ie  n ie m ie c k ie j  p o ­
s ia d ło ś c i z ie m s k ie j ; p o z b a w ie n ie  F in la n d y i  s a ­
m o d z ie ln o ś c i i td .  I  w s z y s tk ie  te  p la n y  b y ły  w y ­
k o n y w a n e  z  z a d o w o le n ie m  i p o p a r c ie m  s z e ro ­
k ic h  k ó ł  s p o łe c z n y c h , n a w e t  ta k ic h ,  k tó r e  p rz e d  
r .  1 9 0 5  t r a k t o w a ły b y  ja k o  o b e lg ę  n a z w a n ie  ic h  
„ n a c y o n a lis ty c z n e m i* .

.Rosya dla Rosyan* —  t .  z n .  c a łe  p a ń s tw o  r o ­
s y js k ie  d la  p r a w o s ła w n y c h  W ie lk o r u s ó w  i t y lk o  
d la  p r a w o s ła w n y c h  W ie lk o r u s ó w  —  s ta je  s ię  
c o ra z  p o p u la r n i  e j s ze m  h a s łe m  w  m ia r ę  te g o , j a k  
c o ra z  s z e rs z e  s fe r y  s ą  ś w ia d o m e , ż e  o b e c n ie  p o  
r .  1 9 0 5  n ie t y lk o  s z c z u p łe  k o ła  b iu r o k r a c y i ,  le c z  
r ó w n ie ż  z n a c z n a  c zę ś ć  .o b s z c z e s tw a *  m o ż e  u -  
z y s k a ć  p o ż y te k  z  p o l i t y k i  r u s y f ik a to r s k ie j .  J e ­
d n o c z e ś n ie  w  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  n a ro d o w o ś c io ­
w e j p o c z y n a  s to p n io w o  z a n i k a ć  r ó ż n i c a

m i ę d z y  r e a k c y j n y m i  n a c y o n a l i s t a m i  
i  d a w n y m i  p o s t ę p o w c a m i  w  d z ie d z in ie  
s to s u n k u  d o  p o l i t y k i  p a ń s tw o w e j t a k  z a g r a n i ­
c z n e j,  ja k  w e w n ę t r z n e j .

P o n ie w a ż  c zę ść  l ib e r a ln e j  in te l ig e n c y i  o b s ta ­
w a ła  p r z y  ż ą d a n iu  a u t o n o m i i  d ia  K r ó le s tw a  
P o ls k ie g o , w  r o k u  1 9 0 5  Z w ią z e k  O s w o b o d z e n ia  
( „ S o ju z  O s w o b o ż d ie n ja * )  ro z p a d ł  s ię  n a  d w ie  
p a r t y e : k a d e tó w  i  p a ź d z ie r n ik o w c ó w . J a k  p r z y ­
w ó d c a  ty c h  o s ta tn ic h , G u c z k o w , n ie z b y t  d a w n o  
s tw ie r d z i ł ,  r o z p o c z ą ł o n  s w ą  k a r y e r ę  p o l i ty c z n ą  
w y p o w ie d z e n ie m  s ię  p r z e c iw k o  a u to n o m ii  K r ó ­
le s tw a  P o ls k ie g o . A le  i  p a r ty a  k a d e tó w  z  M i -  
lu k o w e m  n a  c z e le  b a rd z o  s z y b k o  p r z y s z ła  d o  
p r z e k o n a n ia ,  ż e  n ie  n a le ż y  fo rs o w a ć  a u to n o m ii  
d la  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  i  ż e  w  n a jle p s z y m  r a ­
z ie  t r z e b a b y  je j  o d e b ra ć  c e c h y  p r a w d z iw e j  a u ­
to n o m ii.  R u c h  u k r a i ń s k i  z o s ta ł s ta n o w c z o  
p o tę p io n y  p r z e z  je d n e g o  z  p rz y w ó d c ó w  p o s tę p u  
ro s y js k ie g o , P io t r a  S t r a w ę ,  b y łe g o  r e d a k to r a  
s z tu tg a rc k ie g o  p is m a  „ O s w o b o ż d ie n je * ,  k t ó r y  
w e z w a ł  c a te  s p o łe c z e ń s tw o  r o s y js k ie  d o  n a jb e z ­
w z g lę d n ie js z e j w a ik i  z  ty m  ru c h e m . A n k ie t a  
w  k w e s t y i  ż y d o w s k i e j ,  k tó r a  z o s ta ła  z o r ­
g a n iz o w a n a  p r z e z  p e te r s b u r s k i m ie s ię c z n ik  „ S o -  
w r e in ie n n y j  M i r * ,  w y k a z a ła ,  ż e  w ś ró d  s k r a jn ie  
r a d y k a ln y c h  i  s o c y a lis ty c z n y e h  o d ła m ó w  m ło ­
d z ie ż y  r o s y js k ie j  a n ty s e m it y z m  je s t  b a rd z o  s z e ­
r o k o  ro z p o w s z e c h m o n e m  z ja w is k ie m . J e d n e m  
s ło w e m  p o d  w p ły w e m  w c ią g n ię ć  a  z n a c z n e j c z ę ­
ś c i s p o łe c z e ń s tw a  r o s y js k ie g o  d o  u d z ia łu  w  r z ą ­
d z ie  r o z p a d ły  s ię  w  g r u z y  z a s a d n ic z e  d o g m a ty  
r o s y js k ie g o  p r z e d r e w o lu c y jn e g o  l ib e r a l iz m u  i  r a ­
d y k a l iz m u .  „ O b s z c z e s tw o *  i-o s y js k ie  p r z e ję ło  n a -  
c y o n a i iz m  b iu r o k r a ty c z n y ,  p o g ię b iło  g o  i  u c z y ­
n i ło  z e ń  z a s a d n i c z y  p u n k t  w y j ś c i a  d i a  
s w e j  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j .

Zasypanie oddziału żołnierzy 
przez lawinę.

W  s o b o tę  1 9  b . m . w y d a r z y ła  s ię  —  j a k  w ie ­
m y  z  te le g r a m ó w  —  w  A lp a c h  s a ic b u rs k ic h  k a ­
ta s tro fa  la w in o w a ,  k tó r e j  o f ia r ą  p a d ło  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  ż o łn ie r z y  o d d z ia  u  n a r c ia r s k ie g o .  O  k a t a ­
s tro f ie  te j p o d a ją  d z ie n n ik i  w ie d e ń s k ie  n a s tę p u ­
ją c e  s z c z e g ó ły :

P o m ię d z y  s z c z y ta m i a lp e js k im i H o h e n  K e i i  
(1 7 7 9  m e t r ó w )  i  ś c ia n ą  M a n d e l  ('26 35  m e t r ó w ) ,  
u  p o d n ó ż a  s z c z y tu  H o h e n b e r g ,  p a s m o  g ó r  p r z e ­
d z ie la  p rz e łę c z , p o ś ró d  k tó r e j  le ż y  n a jw ię k s z a  
a u s t r y a c k a  K o p a ln ia  m ie d z i  M i t t e r b e r g .  T e r e n  
d o k o ła  M i t t e r b e r g u  n a d a je  s ię  d o s k o n a le  d o  w y ­
c ie c z e k  n a r c ia r s k ic h .

1 4  lu te g o  w y s ła n o  ta m  o d d z ia ł  w o js k o w y ,  l i ­
c z ą c y  3 6 0  lu d z i .  O f ic e r o w ie  z a m ie s z k a l i  w  g o ­
s p o d z ie  a lp e js k ie j ,  ż o łn ie r z e  za ś  w  c h a ta c h .

W  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  s p a d ły  o g r o m n e  
ś n ie g i,  k tó r e  d o s z ły  d o  w y s o k o ś c i 2 — 3  m e t r ó w  
p o n a d  p o w ło k ę  d a w n e g o  ś n ie g u . P o n ie w a ż  p o ­
g o d a  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  g r o z i ła  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a m i la w in ,  w ię c  p rz e d s ię w z ię to  w s z e lk ie  ś ro d k i  
o s tro ż n o ś c i. W  s o b o tę  o  g o d z in ie  2  p o  p o łu d n iu  
o d e r w a ła  s ię  o d  ś c ia n  M a n d e l  p o tę ż n a  la w in a  i  
s u n ę ła  d r o g ą  d łu g o ś c i 2 — 3  k i lo m e t r ó w .  M ia ła  
o n a  s z e ro k o ś c i 7 0 0 — 8 0 0  m e t r ó w , a  g łę b o k o ś c i  
o k o ło  2 m e t r ó w .

S p a d ła  o n a  n a  S c h w e itz e r h u t te ,  w  k tó r e j  p r z e ­
b y w a ł  o d d z ia ł  ż o łn ie r z y .  W ię k s z a  czę ść  s c h ro ­
n is k a  z o s ta ła  z a g r z e b a n ą  p o d  ś n ie g ie m , a  w r a z  
z  n ią  o k o ło  120— 150 żołnierzy. P o z o s ta ła  c zę ść  
s c h ro n is k a  w r a z  z e  z n a jd u ją c y m i s ię  w  n ie j  ż o ł ­
n ie r z a m i  o c a la ła .  Z a g łę b ie n ie  m ię d z y  s c h ro n i­
s k ie m  a ' g o s p o d ą  z a s y p a ła  la w in a  c a łk o w ic ie ,  
tw o r z ą c  w  te n  s p o s ó b  w ie lk i  g r ó b ,  z  k tó r e g o  
n ie k t ó r z y  ż o łn ie r z e  je d n a k  s a m i m o g li  s ię  w y ­
d o b y ć .

N a t y c h m ia s t  z o r g a n iz o w a n o  a k c y ę  r a t u n ­
k o w ą .  K ie r o w n ik  k o p a ln i  M i t t e r b e r g  z ja w i ł  s ię  
z  3 0 0  lu d ź m i  i  ro z p o c z ę ła  s ię  g o rą c z lc o w a  p r a c a  
n a d  o d k o p y w a n ie m . P r z y  o d k o p y w a n iu  b y l i  r ó ­
w n ie ż  c z y n n i  je ń c y  ro s y js c y . P ie r w s z e j p o m o c y  
le k a r s k ie j  u d z ie l i l i  l e k a r z  d r  H a r t m a n  i  je g o  
ż o n a  ( r ó w n ie ż  le k a r z ) .

O  g o d z in ie  1 w  n o c y  p r z y b y ł  o d d z ia ł  r a t u n ­
k o w y  z  S a ic b u rg a . D o  g o d z in y  4  r a n o  w y d o b y to  
4 0  z a b it y c h  i  5 2  r a n n y c h .
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P ó ź n ie j  p r z y b y ł  r ó w n ie ż  n a  p o m o c  o d d z ia ł z  
p s a m i s a n i ta r n y m i z  W ie d n ia .  >

D o  p o n ie d z ia łk u  21  lu te g o  d o  g o d z in y  7  w ie ­
c z o re m  w y d o b y to  55 zabitych i 75 rannych. 3 0  
ludzi b ra k u je .

O d g rz e b a n e  z w ło k i  o f ia r  k a ta s t r o f y  p o  w ię ­
k s z e j c zę ś c i n o s i ły  ś la d y  ciężkich pokaleczeń. 
J e d n e m u  z  ż o łn ie r z y  b e ik a  c h a ty  s t r z a s k a ła  
c z a s z k ę , u  in n y c h  zaś  w id a ć  b y ło  ś la d y  s tra s z l i ­
w e j w a lk i  ś m ie r te ln e j ,  k tó r ą  c i n ie s z c z ę ś liw i m u ­
s ie li s to c zy ć .

o d d a n o  d ia  lu d n o ś c i c y w iln e j  p e w ie n  k o n ty n g e n t  
s k ó r y ,  g d y ż  o k a z a ł  s ię  z u p e łn y  b r a k  te g o  
a r t y k u łu ,  a  z a p o tr z e b o w a n ie  je s t  b a rd z o  w ie lk ie .

Wspólna akcya miast w spra­
wie aprowizacyi.

N a  z a p r o s z e n ie  b u r m is t r z a  m ia s ta  O ś w ię c im ia  
P . M a y z la  o d b y ło  s ię  d n ia  1 9  lu te g o  b . r .  w  s a li  
r a tu s z o w e j m ia s ta  B ia łe j  z e b r a n ie  p r z e d s ta w i­
c ie li m ia s t  o k o lic z n y c h  c e le m  z a s ta n o w ie n ia  s ię  
n a d  w s p ó ln ą  i  je d n o l i t ą  a k c y ą  w  s p r a w ie  a p r o ­
w i z a c y i  m ia s t  c z te re c h  p o w ia t ó w  p o l i ty c z n y c h .

R e p r e z e n to w a n e  b y ły  B ia ła ,  O ś w ię c im , Z a to r ,  
Ż y w ie c ,  W a d o w ic e , K ę t y ,  A n d r y c h ó w , L ip n ik  
w re s z c ie  B ie ls k o . ;■
- O b s z e r n y  r e f e r a t  w y g ło s ił  b u r m is t r z  M a y -  
s e l .  R e f e r e n t  z a z n a c z y ł ,  iż  a p r o w iz a c y a  m ia s t  
p rz e d s ta w ia  o b e c n ie  n a d e r  w ie lk ie  t r u d n o ś c i .  
M ia s ta  r e p r e z e n to w a n e  ja k o  le ż ą c e  s to s u n k o w o  
w  n ie w ie lk ie j  o d le g ło ś c i o d  s ie b ie  m o g ły b y  z a ­
p ro w a d z ić  j e d n a k o w ą  t a r y f ę  m a k s y ­
m a l n ą  n a  ś r o d k i s p o ż y w c z e , c o  w o b e c  z a k a z u  
w y w o z u  z  k r a ju  w p ły n ę ło b y ; - n ie w ą t p l iw ie  , n a  
z n a c z n e  o b n iż e n ie  '•

P o  d y s k u s y i u c h w a lo n o ’ je d n o g ło ś n ie  w y b r a ć  
s ta łą  w s p ó ln ą  k o m is y ę  a p r o w iz a c y jn ą .  U c h w a ­
lo n o  r ó w n ie ż  n a  r a z ie  c e n y  m a k s y m a ln e  n a  
m a s ło , m le k o  i  j a ja .  N a  w n io s e k  r a d c y  m ie j ­
s k ie g o  F is c h e ra  u c h w a lo n o  w  k o ń c u  w y g o to w a ­
n ie  m e m o r y a ł u  d o  c. i k .  k o m e n d y  w o js k o ­
w e j  w  K r a k o w ie  z  p ro ś b ą , a b y  p r o w ia n t u r a  
w o js k o w a  z a n ie c h a ła  w y k u p n a  b y d ła  w  p o w ia ­
ta c h  p o ło ż o n y c h  w  G a l ic y i  z a c h o d n ie j ,  d a le j a b y  
w o js k o w o ś ć  t r z y m a ła  s ię  p r z y  z a k u p n a c h  ś c iś le  
u s ta n o w io n y c h  c e n  m a k s y m a ln y c h ,  tu d z ie ż  a b y

Z miasta i z kraju.
Konferencja. W c z o ra j p rze d  p o łu d n ie m  o d b y ła  

się w  m ag is trac ie  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p rze d s ta ­
w ic ie la  m in is te rs tw a  h a n d lu , ra d c y  d w o ru  A r tu r a  
H e rb s ta  k o n fe re n c y a  w  s p ra w ie  o c h ro n y  m . K ra ­
k o w a  od p o w o d z i, w  s p ra w ie  d ró g  w o d n y c h  i  m o­
s tó w  w  o b ręb ie  m . K ra k o w a .

Skargi na mękę rumuńską. W  s ferac h  k u p ie ­
c k ich  naszego m ias ta  p o d n ies io n o  sze reg  z a rz u tó w  
p rz e c iw k o  m ące ru m u ń s k ie j. W o rk i  z  m ą k ą  r u ­
m u ń s k ą , s p rze d a w a n e  p rz e z  w y d z ia ł  a p ro w iz a c y j-  
n y  m a g is tra tu  k u p c o m  i  p ie k a rzo m , z a w ie ra ją  ty l ­
k o  w  g ó rn e j zn a c zn ie  n in ie js ze j częśc i m ą k ę  do  go­
to w a n ia , tz w . n u lk ę , w  d o ln e j zaś w ię k s z e j czę ­
ści jes t ty lk o  lich eg o  g a tu n k u  m ą k a  c h le b o w a . P o ­
n ie w a ż  m ą k a  ru m u ń s k a  k u p o w a n a  jes t ja k o  n u t­
k a , w ię c  p ie k a rz e  i  k u p c y  d osta jąc  ta k  lic h ą  m ą ­
k ę , pono szą  zn a c zn e  s tra ty .

W o r k i,  w  k tó ry c h  z n a jd u je  się m ą k a  ru m u ń s k a ,  
są zu p e łn ie  n ie o d p o w ie d n ie , i w a ż ą  po 3 — 4 k ilo ­
g ra m ó w .

Książki dla legionistów. Z  L ig i k o b ie t p is zą  n a m : 
W o b e c  tego , że  w ś ró d  le g io n is tó w  n a szyc h  o g ro ­
m n y  je s t p ro c e n t b a rd z o  m ło d y c h  ch ło p có w , z d a ­
rz a  się często , że  p ro s zą  w  L id z e  k o b ie t  o k s ią ­
ż k i  do p rz y g o to w a n ia  się do m a tu ry . N ie  m a ją c  
ic h , z w ra c a m y  się do nasze j m ło d z ie ż y , k tó re j ju ż  
k s ią ż k i te n ie  są p o trz e b n e  i  p ro s im y  o n a d e s ła ­
n ie  ic h :  b ą d ź  do s k le p u  L ig i k o b ie t (p la c  M a ry a -  
c k i 9 ), b ą d ź  do lo k a lu  L ig i k o b ie t (G o łę b ia  2 0 )  do  
s e k c y i k u ltu ra ln e j.

Zbiórka metali. K o m is y a  w o js k o w a  d la  oszaco ­
w a n ia  i  z a k u p n a  m e ta li, j a k :  m ie d z i, m o s ią d zu , 
a lu m in iu m , n ik lu  itp . u rz ę d o w a ć  b ę d z ie  w  lo k a lu  
p rz y  u l.  P o d za m c ze  3 0  (d a w n y  lo k a l a s e n te ru n ­
k ó w ) w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  z  n a s tę p u ­
ją c y m  p ro g ra m e m : D n ia  2 5  i  2 6  lu te g o  d ia  D z . I . ,  
d n ia  1 m a rca  d la  D z , I I I .  i  IV . ,  d n ia  2  m a rc a  d la  
D z . V . i  V I .  ' '

M a g is tra t w z y w a  w s z y s tk ic h  p o s ia d a c zy  p o w y ­
że j w y m ie n io n y c h  zap a s ó w  m e ta li, k tó re  zostały  
ju ż  za ję te  i  sp isane, a b y  je  w  te rm in ie  p o w y # ' 
s zy m  o g odz. 9  ra n o  n ie z a w o d n ie  do lo k a lu  u rzę ­
d o w a n ia  k o m is y i w o js k o w e j d o s ta w ili. C zas u rzę ­
d o w a n ia  k o m is y i d la  d z ie ln ic  od K IL  do X X .  
z n a c z o n y  b ę d z ie  p ó źn ie j.;

Z miejskiej szkoły gospodarczej. N a  ro zp o c zy ­
n a ją c y  się w  m arc u  k u rs  g o to w a n ia  d la  a b s o lw e n ­
te k  s zk ó ł w y d z ia ło w y c h  m ogą  b y ć  p rz y ję te  (o  
m iejsc  s ta rc zy ) ró w n ie ż  g im n a z y a s tk i, pauzują?®  
w  n a u k a c h . —  W ia d o m o ś ć  w  k a n c e la ry i s z k o ln i,  
(P ę d z ic h ó w  13 ) od g o d z . 1 0  do 12 .

W Brzesku o d b y ła  się za  s ta ra n ie m  k o m ite t11 
o b y w a te ls k ie g o , w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z ili też  re ­
p re z e n ta n c i P . K . N. brzesk ie g o  u ro czys to ś ć  sty­
c zn io w a . W  d n iu  2 3  s ty c z n ia  u rzą d zo n o  u ro czy ­
s ty  w ie c z ó r  w  sa li „ S o k o ła * ,  z a p e łn io n e j po  brzeg1 
p a try o ty c z n ą  p u b lic zn o śc ią . N a  p ro g ram  złożył®  
się g o rąc e  p rz e m ó w ie n te  a d w o k a ta  d ra  W ła d ys ł-  
C y g i, ś p ie w y  ch ó ru  m ieszanego  p o d  k ierunkiem ) 
p ro f. g im u . S tro jk a , d e k la m a c y a  i  o d eg ran ie  sztu k1 
„N ie s k o ń c zo n y  b ó j* .  D ochó d  z  w ie c z o ru  przesia­
n o  w  k w o c ie  2 5 2  k o r . 1 9  h a l. n a  fu n d u s z  sierot 
i w d ó w  p o  le g io n is ta c h .

B ank austryacko-węgierski u s ta n o w ił za s a d y  ó 'a 
p rzy s z łe g o  o b ro tu  d e w iz . A u s tro -w ę g ie rs k i b a»k  
u rz ą d z a  c e n tra le  w  W ie d n iu  i w  B u d ap es zc ie  ce­
le m  u trz y m y w a n ia  e w id e n c y i s to jąc ych  do dyspo- 
z y c y i i  p o trz e b u y c h  z a g ra n ic zn y c h  ś ro d k ó w  p ła'  
tn ie z y c h  o ra z , a b y  z a k u p n o  ja k o te ż  s p rzed aż  ty ®*1 
ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h  u j e d n o s t a j n i ć  z  za m ia ­
re m  m o ż liw e g o  ic h  potaniania.

W sprawia braku papieru dziennikarskiego. Z  io*' 
c y a ty w y  c en tra ln e g o  z w ią z k u  w y d a w n ic tw  d z ien ­
n ik a rs k ic h  w  A u s try i,  o d b y ło  się w  W ie d n iu  p°" 
s ie d zen ie  w y d a w c ó w  p is m  c o d z ie n n y c h  ce lem  u 3'  
ra d z e n ia  się n a d  b ra k ie m  p a p ie ru . R e z o lu c y a  pod­
nosi, że  w y d a w c y  m o g lib y  zg o d zić  się n a  wyżsż®- 
cenę p a p ie ru  ty lk o  w te d y , g d y b y  w  A u s try i r z ą ^  
p o d o b n ie  ja k  n a  W ę g rz e c h , p rz y z n a ł d z ien m k o ń1 
zu p e łn ie  w o l n y  p r z e w ó z  p o c z t o w y  (u w o l­
n ie n ie  od p o rta ).

Z g ro m a d ze n ie  u c h w a liło  n a s tę p n ie  zw ró c ić  si? 
do rz ą d u  z  p ro śb ą  o w y d a n ie  ro z p o rzą d z e n ia , k to - 
re b y  n a ło ż y ło  n a  d z ie n n ik i o b o w ią z e k  j e d n o l i ­
t e g o  i  o g r a n i c z o n e g o  r o z m i a r u .

f l a p a w y i B i c z y m z a a i t
ubrań m ęskich

łtYkonuje szybko i starannie
H. BRACHFELD

ulica Sebastyaaa L. 5, I. p.
Na żądanie przychodzi do 
ć domu.

f  Panna Hg*?
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasy erka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia, przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 
|V Kraków, ul. Gołębia L. 2.

4„Dra Schweizera J L
parysfeła “

Johimbin tabletki
Flakon po 20, 50, 100 table­
tek Kor. 5-50, 12-20, 22—. 
(Preparatif fortifikateur sezuel) 
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (Impotenz). 
Paryskie specjalności gumowe 
K. 12.—, 14.— , 16.7— za tuzin. 
Wysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem.
ANTON GROSS, Dom wysyłko­
wy, Budapest Vlll/4, Josefs- 

ring 23/4. 
Korespondencya niemiecka.

Panowie Murarze!
Do egzaminu majsterskiego 
przygotowuje gruntownie i z 
pewnym skutkiem biegły te­
chnik "budowlany. Ceny niskie. 
Wiadomość ul. Podwale L. 3. 
„Kuchnia domowa* P. Anto­
niny Orlickiej, parter na lewo.

M L E K O
kandenzowane |

w puszkach i tubkach, mleko 
w proszku, śmietanę alpej­
ską sterylizowaną w puszkach 
I-szej jakości poleca hurto­

wnie i częściowo

M  Mlowy. Bracia Hoinlccy
Kraków, Rynek §!. róg cf. Sisnnsj

Królik w izbie'j
' * przez 'y;./" ‘

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

v : firma

Ignacy Gypres
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 3 /1 8

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
1 - Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K 5 90. Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Spleńdil* 
nadzwycza j płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię­
knym łańcuszkiem K 6-7Ó. 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 16-—. Sta­
lowy damski Remontoir K 
10'—. Budzik najlepszy K 5'50. 
Łańcuszki srebrne od K 3'—. 
Zegarki złote damskie od K 40. 
~  Bogato Ilustrowane cenniki 
na łgdanie darmo i opłatnie.

I
ni-3 drap powiększone

u wydawcy
Kraków, S ienna I. 5.

paka duża jest do aprzeda- 
* nia. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Go­
łębia 2. 1. p.

ewentualnie jako siła pomo­
cnicza, z ukończoną szkolą 
buchnlteryi „Hermes*. Łaska­
we zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Admin. „Naprzodu®, 
Lraków, Dunajewskiego 5 lub 
do działu inseratowego „Na­

przodu*, Gołębia 2.

j  SPRZEDAZ LOSOW 
1  i t ó i c M s t m  r a d e  t y t t e  z

w  ratach miesięcznych.
P o s ia d an ie  lo só w  jes t za w s ze  p e w n ą  p o m o cą  
w  ra z ie  p o trz e b y . P o n ie w a ż  k a ż d y  po s iad acz  

4 lo su  n ie c h ę tn ie  się ic h  p o z b y w a , w p ro w a -  
i d z iłe m  w  m o im  b a n k u , że  s p rzed a n e  u  m n ie  
< lo sy  n a ty c h m ia s t z n o w u

w  m a ł y c h  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  
n a b y ć  m o żn a  z  p o w ro te m . W ła ś c ic ie lo w i losu  
p o zo s ta je  do d y s p o zy c y i ca ła  w a rto ś ć  k u rs o ­
w a  lo su , z  p o trą c e n ie m  o d p o w ied n ie g o  z a d a ­
tk u , i  k o rz y s ta  te n że  w  ciągu całego czasu p u n ­
k tu a ln e g o  sp ła can ia  r a t  z p ra w a  w y g ra n e j losu .

U D Z I E L A M  R Ó W N I E Ż  P O Ż Y C Z E K  

na losy i papiery wartościowe
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

E D W A R D  U R B A N
DOM  B A N K O W Y  W  BERNIE 

K a is e r  F r a n z  jo s e f s j i la t z  1 8  (d o m  w ła s n y ) .  ►

!>□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□» 
§  i ' . j rz ą d o w o  u p r a w n io n a  ]=j

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH S2TU- g
□  CZNYGH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH □
□  D
O  pod firmą £j

| K. Rżąca i Ghmurski §
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4
g  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. g  
^  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  P□ odpowiadające składem chemicznym Q  
~  wodom: Bilińskiej,Gieshfiblerskiej, SeltcrskiejVichy, L* 
“  Maryenbadzkiej, Hombtirg, Kissingen, tudzież spis- Cl 
C* cyalna lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- d  
Jr* lazfstą, kwaśną, oraz wody minerains normalną z prze- O  
“  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- O  
Łj kach i droguerynch. — Cenniki na żądanie franko. U

* Wszelkiego rodzaju robotników*! 
d o  f a b r y k i  s z k ł a

przyjm ie w ielkie przedsiębiorstwo.

Z g ło s z e n ia  p o d

„ A K T I E M C E S E L L S C M A F T "  1 8 1 8 9  f

d o  B iu r a  o g ło s z e ń

Dukes Nachf, A. G. Wien I.
i  Wolizcile 16.
i  j

S BANK GALICYJSKI
DLA HANDLU ! PRZEMYSŁU
X
K
X
X

W  K R A K O W IE
zniża stopę procentową od 
wkładek oszczędności na:

4 %
ąa  stopę procentową zaś od asygnat kaso- 
■jSj wych z 80-dniowem wypowiedzeniem na:Xx

D Y R E K C Y A .

4Va°/o
Kraków, dnia 21 lutejo 1916.

N M M n B t m a t i f l i ł W j  
Już z całej Galicyi wyparto wroga-

Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe sto sunk i 
: handlowe i przemysłowe. : 

Pewnych i dokładnych informacyi o s*0* 
sumkach osobistych i kredytowych udzi®'* 

szybko i dyskretnie  

B iu r o  io f o r m a c y jn s  F E L I K S A  S T A T T E * ^
K r a k ó w ,  u l.  G o łę b ia  2 , I .  p . ( r ó g  u l .  B r a c k i e
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